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JPoysko Sprzymierzone, w iwatrze gło- która do ptey godziny Y iw ltw c r ,  przeciwko 
izney w Krakowie d, 7 P azchiernika kiwalerya manewrowe okryła Hę s ła w * ,  tek 
18^9 raka. Sztab jcneralny. przez dobre prowadzenie naezemikow, iah i

R O Z K A Z ' D Z I 5N N i\  v walecznych podkoram ndnych działanie, anie-
MiJo itH jO. Xciu, Naczelnemu W odza- ftraciwszy i 100 ładzi w  rannych i zabitych, 

w ! .» podać do wiadomoati aąoysku , pod iego dzielnie fi? do wygraney przyczyniła.— Bry- 
rcełuzarai żoftaiąeema, że ti cześć towarzy- g*da 2g* złoiona * Pułku <>go i batalionu ago 
srow broni, którą los w inney świata ftroni^ F ilk a  7^0 piechoty, pod dowództwem Puł« 
w alczyt przeznaczyć pokaziii przez dzielne kewnika Xcia Sułkowskiego, ucjcł* f iędoTo- 
ł świetne poftf powinie, źe PcUk nigdzie nic- ledo, dla zaitonienia tego* mitAz od napaści 
przefląie ubiegać fię o sławę imienia iwoiego, nieprzyjaciela : próżne b y ły  ofiłcwaniz Jenera-
i o względy Wielkiego Napoleona wakrzeficie* ła Hiszpańskiego Wcnegas chcącego opanować 
la oyczyaay naszey. to iłanowUko, oddział r  200 indii pod kom-

D y  wizy* Polska w  Hiszpanii pod do- Inend* Podpułkownika Zdzitowieclriegc odparł 
wodztwem jen. Ver!t  fłoiąc* w Consuegra, o* filnie pułk jtzdy nieprzyiacielskiey r który 
debrawszy dnia 23 Lipca r. b. rozkaz do mar- w  nacieraniu rzekę w p ła w  przepłynąwszy, w  
szu, podzieloną zofl^ła na.dwie brygady,i pier- krotee tymże samym sposobem, ze (tratą S2U~ 
wsza złożona z Pułku 4goi batalionu Igo Pał- kac mufiał ocalenir. podczas tego oblężeni* 
ku 7go piechoty, pod koramsndą Pułkownik* dyi*y ngwowaii fię szczegćTniey Podpułkownicy 
Sobolewskiego ruszyła pod T*ilivera de la Re- Grotowski i ZdzifcwieckL 
g na na spcdktnie korpusow Jenerałów nieprzy- Dnia pgo Sierpnie, dyw lzy* Polska 2łą-
Ł e b sk ic h ,  Cuefia i Artur Wellesley. Bitwa <t*y wszy fię w  całości z korpusem 4.tym woysk 
ta bardzo pomyślna dia Rróia Katolickiego, o- Francuzkicb, attakowała nieprzyjacielu obi«ga» 
iobiście dowodzącego w ty tn dniu pierwszym1 rącego Toledo, i wyparłszy go zewsząd. der 
erwartym korpusem woyska Fraucuzkiego, nie Cofania przymusiła 1 W o y s k a  Hiszpauskio u-
Biało, przyniosła zaszczytu brygadzie Polskiej^ tfępuiłe* pierwey do A n n ju e**  połać*
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nader mecne fhncwisko pod wfll Almonacia, 
w  zarnku n# górze f r i n  Mmrow zbudowa­
nym. — Dn»a l ig o  Sierpnia d yw izy« Polska 
pod dowództwem jenerała V erle , wraz *  
korpusem 4t#m prowadzonym n*czeluie prze* 
Jenerała Sebafłifinł, ruszyła pod A^onacid 1 
w pierwszey linii prawe zajęła skrzydło. b a ­
talion iw sz y  Pułku 9go % oadfławlonym ba- 
gjietem rczooczął tę pimiętną bitwę, i na 
pierwszym zaraz wftępie Grenady er I^iciey 
pocie wica % kilku otbctnikami zdobj ł armatę 
vr pośród szeregów nieprzyjacielskich. T yw - 
czisemPałk 4ty i 7 m y ,  -.pUrwszy prowadzeń 

p y  pr^ez Podpułkownika ./jitnbryyekiego 9 a 
drugi prze* Pułkownika Sobolewskiego fron­
tem ca górę poftępowały na ęsyckropnleyszy
ogień nieprzyi/tcielr.

Pęłkowaik Sobolewski kazawszy uderzyćV '»
i\o attaka opanowuj w-nriomeącie to prawie cic- 
doOępne ftynowisk*; w ten cz*s kulę uderso* 
0y , polazł na łonie zwyeięatwa i ch w ały ,  a 
dudaiic iuć ofiarnie tchnienie, lak drugi Spar- 
*ińłciyh r a ^ e ł i ł  na swoich: to nic, naprzód 
^ciect\ naprzód! tak zoftaw ui*c wielki przy­
kład i smutek nieutulony w korpufie, tea iffi- 
^3 er -rielkich nrdziel, rowoie ćsł^wany ieft 
w w o y s k u / ia k i  prtez samego Hróię Hisapań- 
akiegOu *— Eięsha nieprzyisóels ieft bardzo 
ą  . wana w cey bitwie * wktórey miał 35,000
ju d zi,  rrzeciw 12 ,000 ; (tracił 2g dział ( z

« *»

tych i} ẑ ' bj 13 cb prze* dywieyą Polską)
jc y e  i bagaż® dwóch Jener.
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drogę do nagród * pyskowyrt , fta!! Hę źff- 
fzczytbin woyska i narodu swego

Krql Jtrc Katolicki, w  nagrodę (pcnlefio- 
nyeh tradow > kazał umieśejć d y w iz j i  Polifck 
w Toledo i okolicach , dla dacia ley uĄś  za* 
słuźonego spoczynku*

Fiszer, generał BrygadV 
Szef sztabu generalnego*

Lijla Oficerów, Podofficerow, i żołnie* 
rzy 9 którzy $ip szczególniey dyfiyn- 
gwewali whatal i pod Almooicrd, l 

y wczęłci są podam do krzyza legii 
honorouuey.

P u ł k  4ty*
Oficerowie,

A

1 .  Ignacy Zambrayck),
2. Ignacy Bronisz, .
3. Jozef Maaowieikr, ,

• \  .*  .

4. Fauflyn Chamski,
5. Dyc uizy Kotkowski,

« ' • - ■ -

<5. Szymon Senger
7. Bonifacy Rtizimińikb
8. W o y  clech Madahński,. Porucz 
9® Kajetan Z * m b iv y ę k i ,  « detto,

10. Euftachi Chełnjcki,
1 1 .  Wincenty 1 bycz*
12. Karol G  ygowicZf 
130 Woycłech Osiecki,

Hipolit Kiciński,

Podpałko* tuk*
Kapitano
detto,
dtt r.
detto1
detto.
detto.

r

detto, 
detto.

, Szt bs-chirurg.
Podporucznik.
detto o

Podoficera,* ie i Zotnierzer
f

Sierraut ffc^riay.1 .  Jat} Kosińską .
2. Aou>key

wizyftkie a
łow z branych w n;ewol|, fto kilkadsieOąt ęf
Ccwowi f,coojeocow. Znastey P,rony,opróc* St-nisffw Hłobakowiki 
Ptii-5 wnik« So! olewslii^f i Pod nłkoirn? a ' •  »
SieUAi*.;.- r.ołejgłych w bę’ u ,r trtfS ycb 
I my ckry 1 fię chiubaemi Jjliraamj 4 Podpuł 
kos*ie Łubc i Z>.mbr^ cH /jb  wifla  innych 
rflficerow i źptó erzy , który cl l|f>n gbyt ieft
wiebu dt- umieikcacftia t rnięć sobie'm^atwem

4. lozeł Scfbo r

5. Floryan Niski,
0. Antoni Pronisz,
7. Mateu»« Kyem rsz 
g, Antoni Gatowshi, 
9. J c n f  Dotrańiski,

dett^,
detfe.
detto*
delto,,
detto.
Ka: rs!*
dette.
dcitCo



Fod/ołlowfiik.
Kapitatz.
detto*
dettc.
delto.

derto.
detto#
det'o*
Podporucznik,
derto.

10, Mateusz W f  ńiki, . detto.
Pułk 7 my.

Officerowiei 
1» Stanisław Lu ba, .
2. Jakub Truszkowski,
3. Antooi Ó r a iw s k i  *
4. L t  ogin Aanm-aki,
5* Pius Kozucbowski,
6. Ik g u Ja w  Aug. Mieszkomski, detto.
7* Micbał P arys  A  jU'. Majer P^ueznik.
8- Ad.m  boi&bowit*. • Porucznik.
9* Jo**f £  m eusfek • • detto.
10, M x y  milisn.K«fliń*ki detto.
1 1 .  Paweł Kadaktewski,
11?. Ignasy Parcrcwski,
Ig. Jan • •

14 .  Edward Mankowsk:,

15 .  Onufry Urbarorski,
16. Mr iicrncj Dubczyński, detto.
17. J u r a t y  Sikorski, . defto.

Podoficerowie i Żołnierze*
1 .  J m f Nowakowski, AdjnuntP dcffi.er.

Tictr I rssm tk .e w k z ,  Sierżant ftarszy*
3 .  Franciszek Trottkow ski, detfo. 
ą W *w rz*uiec  Lemański, dett .
5. Fic tr Hofman, . .
6. Franciszek Ba kuliki,
7- Leonard Bogdański,
8 Karol Liebimn, f. .
9 Stanisław Trrsa)6sfci,
lo. Jan Rytzłow ski, .
U .  K rz y sz u  f  Stefański,
12 . Jan Jakubowski,

Pułk ęty 
Officerowie.

1. Rafał hierski, * .
2 Igf»cv Roroysłcwski,
S- ł^.ich^ł Jasiński,
4 P  weł Mii<howskl, \
S* W fcteuty Z ^ s id ik l i

11

Sierśunt. 
detio. 
detto* 
Kapral* 
dc tro.
Grenady er.
Fi2y1icr«
detto*

Ha pif t IW
delto*
detlo.
drttn. Kwatero::- 
dcttC*
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6. Jozef Zboi*»s~** Aijuf# rvis; ir Porucznik.
7. Franciszek Pacikowtki, Porucznik.
8» Stefan Marczyński, • « Poructnik#
9. Jv i  Czżrneeki, • * • Podporucznik. 
I0t Edward jLumsu * . detto.

' i r .  Aug^jjł Kunowski, . Ch irirg.
12 .  Fryderyk B.tim, • • detto.

Póctofficerowie i Żołnierze.
1 .  Tomasz Węcki, . . Sicrźtftt (hrssy*
2. j stef Lesńsk], . • • dtico.
g. Jsn Sm .liński, . • • S jerżarit.
4. Franciszek W acławek, fcUpraitd gteard.
5 . Jan Z t p p k k i ,  . detto od woltyżeroW*
6. Kazim ierz  Pvfc«wies, G r^oadyef.
7. J«kub LesoiCk^ . * deito.
8. Ł-ikasz Dąbrowski, detto wrltyici*.
9. Piotr Ziołecki, . . detto.
ic .  J*n Raczyński; . Fizyliar*
1 1 . Paw rł Płocki, . detto*

A rt/lerya .

I ,  Antoni Kamiński, Kapitsn*
Zgodno zripffcrumi dowodzcow korptfięw, 

F is z e r , ffśnerhi orjgtuij, Szef
sztaba Centralnego.

—   --------

- (
fVvpis zlijlu pisanego do familii przez 

IV* Zatnbrtyćktegox Szefa 2'go bata* 
Itonu pułku 4go , kawalera %orderU
krtyia wojskowe ,0.

Z  Tule t> d. 2C5. Sierpnia,
,ł Dnia 9 Sierpnia przybyliśmy w odfiefcl 

y,200 ntszym, mężnie kilkan *cie dni obicie- 
aie pod kr mftiendf Pop łfcowmka G otowskie* 
go wytrzyrnuięcym. 0.iparłk>y wieprzy i * ci e1t 
i przeszedłszy Tagof,pr«ymuÓ^śmygo ważceo* 
pufci^ pozycye, między górami Toledo otacza 
iąceici, s i i |w fc y  ftanow i»ro i f*lr d y w iiy a  
jen, Sebai^iaciego ftanęłż w Nairbrt c* * -wśród* 
ku d> wizys o***’! w Burgil os , a [ rawe s-krsy* 
4to . d / w i e j ą  NutUkCi., J^.crafft Ł l v J  w

<V
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A»ie*. 56 grdzin ftaliśmy w t e y  pozyc ji ,gdy  
ttskon.ec dnia i ig o b .  m. ruscyliśmy o godzinie 
czwarte, rano naprzód w tym porządhu. D y -  
% isya Jenerała Sebaftiani, traymała lewe ik rz y ,  
d ło ,  nasza prawe pod komraeudą Jenerała Ver- 
l e ,  a Niemiecka formowała rezerwę. Nie u- 
azliśmy mili Folikiey, zafM.śmy nieprzyia- 
tioł w  porządku naywiększym, zaymuiących 
niedobyte pozycye w  okolicy Almonacid; tu 
ciągle wytrzymaliśmy kilka godzin w [ognia, 
edbicraiąe góry iedna podrugiey, z nie* mierną 
ftratą nieprayiacioł. Bitwa ta koiztowała nas 
bardzo w ie le ; w  początku iey pułk aiodmy 
lizani Pułkownika Sobolewskiego na czele swe* 
go regimentu. Strata ta , ieżeli iefl wielką dla 
regimentu, ieft równie wielką dh kraiu. Wapo- 
moiony bowiem ofiicer sztabowy pełen talen­
tów w o jsk o w ych , mógł kiedyś uświetnić 
Chwałą oyczyznę; Iłowem powiem, ie to  b y ł  
drugi Jasiński, który aginął na Prąd* . U te- 
g  ż simego regimentu Podpułkownik Łuba miał 
nogę rtrzaskaną. Pułk pty prowadzony praez 
X cia  Sułkowskiego ilrscił Podpułkownika Siei* 
skiego, wytrzymał dzielny attak kswaleryi 
Hiszpańskiey. Uformowawszy czworogran 
Pu li  ezwarty t którym ia kommenderowalem 
dla nieprzytomności innych iztabi cfficerowod 
dwóch nieJziei złokonycb / chorobą, nie Hraci  ̂
md iedhego oUicera w zabitych, a ośmiu ran* 
Bycb. Wytrzymałem dwa sttaki kaw aieryi, 
iedoym bat ilionem uszykowawszy czwcrogrsn, 
•  drogi poilawiwsay w  linii? putk siódmy ma 
ośmiu zabitych i 16 rannych; pułk 9ty , trzech 
zabitych i fiedmiu rannych. Żołnierzy wpro- 
porcyą <■ ffioerow nadzwycsaynie miło ftraeili- 
ś m y ;  wylhwieni blisko przez godzinę n to -  
gleń kartaczowy na pół wyflrzału karabinowe­
g o ,  flaliśmy niewzruszeni bez wyflrzału. Ko-

(*)■ Rękophm ten w Uzyku Francuzlrim, ieft 
przy Sądzie Appel.

> 2 8  5?
niec bitwy dotknął 1 mnfe; ku1* bowiem *r- 
matna przcszzdlzzy po o«d lewym ramieniem, 
zwaliła mtre z konia, na pół godziny odią* 
w s ty  mi przytomność, podarła ca mnie mao- 
dar, kamizelkę i ehuftkę na1 i*y?, pół «*k bli- 
i e y  byłaby mi głowę zdięła. W  końcu bi- 
tw y  byłem przymuszony kotnmrnderowacca- 
łą brygadą, po śmierci Pułkownika Sobolew- 
ikiego. — Pierwsza t» i tak ftraazna czynność 
nieznana od woyskg naszego przekonała mnie 
o wakczności Polaka. Officerowie nasi , któ« 
ryeh w  duszy mkłem ca niedoświadczonych, 
przekonali mnie o ich męztwie \ przytomność?, 
nie będę ich wyliczał w  szczegółach , gdyż 
arkusz papieru zipir/cby trzeb ; wspomnę 
tylko o JPanu Grygowiczo, aztabs doktorce 
naszym, który wpośród gradu kul nietylko , 
śe fię opatrywaniem ogólnie ran­
nych, ale w wielu okolicznościach zaflępcwał 
miejsce czynnego officera. Zimna krewiroz- 
sądse rozporządzenie Jenerała Verle, komrma- 
deruiącego naszą dywizy a nie lefr do wypo * 
wiedzenia. Strata nieprzyjaciół naszych tak 
była wielka i ucieczka niepcrządaa, z^w szy- 
kie ammunicye i armaty na placu zoftawiii. 
Nie wspominam o innych dwóch dywizyach w  
tey czynnoś i ;  dawnieyszą bowiem okryci iła- 

nie d*ią Hę nigdy upośledzić# „

Wypis z rękopismu, pod tytułem Hijlo- 
rya oblężenia Wiednia. (*) Rozdział I I L  
( z Pamiętnika Nru V• przez W. £ .  Osiń­
skiego wydawanego. )

Dzieh naftępuiąey po zwycięstwie, w  
którym fię używa owocu trudów i n ebezpie- 
czeńftw, tyle iefl przyiemnym dla wodta i koi" 
nierźa , ile chlubnym i świetnym sim dziea
zwycięstwa, ty o y s k a  ehrześeiańskie, a bar-

_       . *

dziełem Aloizego Orchowskiego, Adwokata 
Mego,



H
deley iel2C»fc ocaleni mieszkańcy W iednia, 
dzi liii tę dwoiaką radotc. X ią ię ta , wodso- 
W ® ,  lad cały nazywał Sobieskiego wybawcą 
Wiednia# Król wspaniałomyślny, a niero*• 
daielaą od prfcwdziwey zasługi odpowiedział 
skromnością, ie  zaszczyt teu wspólnie należał 
tylu wielkim woiownikom.

Lift który Jan III nazaiutrz po bitwie pi­
sał do Królowey, zony swoiey, wyraża 'do­
skonale uczucia lakierni, dosza iego w  ©wg2as 
napełniona b>ła. Pismo to, dzieło krótkiey chwi­
li, ifiką mn zofta* iał j  trudy woienne, ma wpra- 
dzie ślady pośpiechu. L e c i  iakieżkolwiek ieft, 
powinno zawsze mieć miejsce w  bifto.-yi, U- 
ko dowod oznaczony cerb# niezawodności. Lift 
ten dstowzny ieft * namiotu Wielkiego W e ­
zyra.

” D<ięki niech będą Bogu zaftępów, źe 
udziel-ł narodowi naszemu zwycięst wo i chwa­
łę ,  i a k i e y  mało ieft w  dawniejszyth wiekach 
przykładów. Zwyciężony, pierzchający w  
niełidzie, nieprzyiaciel opuścił pole bitwy, i 
Stańce pod miaftem okryte trupami# Cała ar- 
tylerya, i łupy niezmierne doftały fię w ręce 
nasze. Sam proch, milion wartości przecho­
dzi. Mnoftwo wielbłądów, wołów, baranów, 
fłało fię zdobycz# męztwa żołnierzy nnstycb. 
Liczba jeńców i zbiegów, którzy zbcgatym 
fynsz tmkiem, sami fię do naz ndaią, tak ieft 
wielka, ie  na ich widok« przerażeni mieszkań­
cy Wiednia, ulękli f/ę powroto niepray h cieffł 
Powiększyło tę boiaiń wysadzenie na powie­
trze znaęzney cz* ści prochów, przez nieroz­
tropność naszych.

v Kara Munftafa umknąwszy z iednym tył* 
ko koniem, i z tym có miał na sobie, softawił 
mię, dziedzicem niezmiernych po sobie bogactw, 
co tak fię (lało; Kiedym ścigał nieprzyjacie­
la aż do tego obozu, pragnąc znaleźć samego 
Wielkiego W e z y ra ,  który iedoak nie sądził
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za rzecz przyzwoitą crekacna moie przybycia  
ieden z iego sług przybiegł prefto do moie, i 
przewodniczył m i, aż do iego własnych na­
miotów , których obwod równał fię obszerno- 
ści miaft naszych Lw ow a lob W arszaw y. 
Bnńczuki, znamiona powagi, chorągiew Maho­
meta , któr# przy rozpoczęciu kampanii z rąk 
samego Sułtana odebrał, są zdobyczami nasze-
mi. Posyłam dziś tę chorągiew do .Rzymu* \ * ' ^
przez Sekretarza Talanti. Znalezione w  na­
miotach W ezyra znaczną ilość drogich kamie­
ni, których wartość daleko ieft większa, niż 
owych które mi przyniosło zwycięstwo Oko­
cimskie. Kilka puharow, i kubków, wysadza­
nych rubinami i szmaragdami, tyftącimi duka­
tów szacowane bydż mogą. Nie powiesz więź 
do mnie, isk z w y k ły  mawiać żony Tatarów, 
gdy widzą powracaiących swych mężów * 
prólpemi rękami; nieiefteście mężczyźni, bo po­
wracacie bez zdobyczy. — W  stmey rzeczy, 
kto chce opatrzyć fię w  łu p y ,  powinien iść 
pierwszy do attaku. Żołnierze moi, maią te­
raz w  złoto oprawne Damasceńskie szabla*, i 
pełno rZeczy kosztownych. Koń paradny 
Wielkiego Wezyra,bogato i»k na turnieia p 'zy-  
brany,, ftał fię mcią własnością. Przeszły Pan 
iego, nie miał czasu użyć go do ucieczki, chociaż 
mu by ł pod ręką. K iyaya, szyli pierwszy wedz 
po W ezyrze, nie był tak szczęśliwy, poległ na 
płatu bitwy z wielu baszami. Noc nie pozwoliła 
n ffl daley ścigać Muzułmanów. Należy im 
iedosk oddać sprawiedliwość; bronili fię dobrze, 
nadewszyftko janczary , w szańcach ucierpieli 
naywięcey. Kiedy iedn* icł  ̂część odpierał*
■ zaciętością napadających,druga saturmowtła do 
miafta z naywiększym zapałem. ”

Liczba oblfgtiątych wynofiłt do 300, 
ooo, samych namiotów too,oo rachować mo­
żna# Każdy z naszych woiowniŁów, opa­
truje fię w  łup do upodobania, mieszkańcy na-
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Wet miafta id| wraz zawyeięzktm kołnierzem U mię tego poranku; ne mogłem « r :n ra y  m t- 
po zdobycz,j maiem>m i t  to leszcze do ośmiu wic z niemi, gdy* byli ot końcu 1 twegoskrry-
doi potrwa#  ̂  ̂ dła, gdaie wysłiłetn kilka kompanii naszych

Hsrbłrzyńcy w u ciecz :e namordowali huzarów pod dowoditwem M irsz.łka nadwor-
Wielu mieszkańców, poymanych w Auihyi, i nego Lubomierakiego. P źniey prsybył do 
wiele nawet własnych źou z sobą prayprowa- naoie Cubernator Wiednia, Hrabia Starem borg, 

dzoajch. W czoray widziałem dziecię, este- na czele wszjfikich klafs ludu. Taodnoiett 
r y  lata miiące, któremu a* do urt gł ,wę prze- wyraaić etułośc Wiedeńczyków; wszyscy 
zięło. Zatleabno nawet llrolia napiękmey- « snęłi fię do mnie, wpoścod okraykówr Niech 
ł*?go, którego W e z y r a c i e  kazał, »by fię „aa* zbaw ca! Byłem we d< ocb ,kL$ci -
łsetn nie dofiał; — uka była wściekłość z w y  *»cb, wszędzie znalazłem niezmierny tłom In*

aiężonych du, i teś same odgłosy: ” Poawol wtłaoo. u-
” Trudno ieft wyftawić obraa przepychu całowac tę rękę zw ycięzcą , ” flar. n fi? ,-r y .

) zbytku w  cb zi Kata-Muń ..fy# Ouszer- naymniey dotknie saaty rnoiey. Na prożto 
uy obwód iego namiotów nakaztałt małego wzywałem officerow Niemiecaicb, #*eby u'lac 
nfiafta, zamykał w s>bie, łaanie, foutnny, ha- mogły okrzyki. G i y  po obiedzie u Uuber- 
B»ły> egred 1 zbiór aoamaitych zwierzy j ptj- natora, ud:ł :m lię do bozu, lad w yssę  ł aa
fiwa. — N e  moiot było *;chwycie papugi x mialła, z tern i  samami oznaka•
Badzwyc-syney p ę t l j ś e i ,  która wolno l*ta- m, radości i ustanoweni*. ”

~ 1' ” Cesarz mi don fi, że o kilka tylko mil
B j  łe n da s w mieście^ widziałem tidłu* oddalony rdemaie; leea nie irum nadsiei

4ey nad pięc dni wytraymić iuź oblężenia nie widnieć fię z nim t> rażą, g l y *  ni2” trtcjc c«;-
mogło. Przygotowani* do szturmu, ad ,w a ły  su > zamyślam udać lię ze nieprzyjacielem. "
fię przychodzie fiłę ludzką. ^burcenia a ł j -  ”  Strata a mczey ftrouy nie ieft wieik*;
dzone minami, kupy gruzów , sstuki ederwr* ale nieftety! w liczbie poległych auayduią fię,
nycb murówr, wyftawuią przerażamy wid k; „ , ie  p „ d ik r b  naJWorny Mod aewski, i s_,a
wszyftkb o macza osyamutnieyszy ftan oblę Kasztelana Krakowtkiego, młody St refta Po-

icnych. ”  tockl, o którym b-z wylania łe* wsrennieć
W  s® i*e birw y  wczor*yszey, "WieJ* nie megę! Cesarscy opłakuj śmierć Xięcia de

ki W^ezyr, zgrcm ds.ł naywitk-zą fiłę ptze- Croy, kiórego brat raniony, i fintę wielo it- 
ciw prawemu skrzydłu będącemu pod nicią nycb. ’ ’
kemmehdę; mufiałem dłngo a nim walczy c, nim ** Znany >cpocyn, Marek , Iróry
Jewe skrzydło i s'odek armii, n cg ly  esketc- oispritAiit ctłowac mię i do ietci p r y i i s k ic ,  
eztitc potraebne obroty, dla dacia mi pomocy, mówi: i* wicatfir bitwy, widairł bułigo go- 
W ezsfi*  nayzaciętcaego boiu,złączył fię zemrą łebia, ferąłccrgo nsd woyskiem ebrnścistiiMn;.
El-ktor Biw*rski, X ia*ę  Waldeek , i wielo Xiądz ten wyie<b*l tera* do W ęgier, ścipaiąe 
X śfź\t  Nienv»cki,b. OJbierałem od w sz , ’ fi- niewiernych. G d y  "Wielki W e z y r  poznała 

kich mił* dowody przychylności; cfficerowie i 1* luń nierrofł fię utrzymać na paco b itw y, 
ftetnierze wrłali bezprzelłaneie.' oto nac# Kró). prtywołał dwócb synów swoich, i uściska* 
Elektor Saski, i X ią ię  Lotiryćski odwiedaia* wazy ivb ac łzami, rzekł do Chana Tatar-
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: ”  Oj*Tay raerzy tik ffKże*z, cddaię do 15 Wrztśdic.

to twoiey roztropności i zręc*oc ś,j^ ” Znamy 
dobrze K ró la , odpowiedział Xiążę Tatarski, 
die miss iui * ii do czynienia pizeciw uiwru, 
myślmy raczey o lobie zamycb, ” i wszyscy 
n^etu w ucieczce ocalenie znaleźli*

Przyprowadzają w tym momencie wiel­
ką liczbę wozów Tureckich, ładownych pro­
chem i ołowiem; zdai* fię> *e im teras znpeł- 
nie zbywa ni ammunityi, nie wiem iak do nas 
ftreelac będą. Donoszą mi także o zabraniu 
2o ó t k i , które Turcy 2oftawili wcfopdzr. ”

„  W  krótcy wychodaieroy do W ęgier; 
sptłdtiewaiB iię doicigo:c n-ieprzyl^ciela blisko 
St-ygonii, ieżeli Bóg dozwoli. Elektorowie 
Saski i Bawarski priynekli  mi, iż wszędzie 
póydą zemną. Z  przyczyny wielkich upałów, 
muflcmy o dwie mile przyijaymniey odculic 
ftę cd boiowiska, rby uniknąć sar?zy»„

,, Piszę do króla Francuzkiego, iako do 
mon: rcby Chrześiiańskiego, donosząc tnę o 
zwyc ęrtwle ocalaiącym cbrzcściaśftwo. Syn 
m sz r k a o ł  odwagę do zctjziwien!*. Nieod- 
Pąpił mnie na chwilę, ł mimo nadzwyczsy- 
a j  ch trudów , iefl zdrów 1 pełen ochoty. Ląnd- 
grat Heski złączył fię z nami; połączone te­
raz woysfca nasze , równają f;ę liczbie owych 

•które G jdfryd  de RouiUon T prowadtił kie­
dyś do A zy i  na edzyskinie ziemi święiey. 
Zwyciężony nieprzyiaciel , nic więccy nie o- 
calił żyeis , zoftawniąc ra polu bitwy
vr*svftkie chorągwie, i niezlirzone bfgaże. 
Niach fię cifszy thrześcif ńdwo, i dzięki niech 
okłada n%y wyżvzt mu ć że nicdoawolił ier- 
nym , tbj’ Hę z ms oaigrswali, pytając, gdiie 
\%{l wasz Bóg

( Reszta fotem )
Z  Pa*yia d . 22. WrześnfcL 

Za w j f i  kbm Ce- rz* będzie woysko w y -
&łącoay żełd za miefiące Lipiec, Sierpień aź

Do gwardyi Cccarskiey azyntą znowu 
zaciąg?, Jenerał d yw ify i  Senąrmont, który 
dowodzi artylcry ą Francuzką w Hiszpanii s da­
le w liście do Wielkiego Xcla Bodeńskiego 
osy lepsze *wif deetwo attyleryl Badeęskieyf 
i e  Hę dobrze sprawiła w bitwach pod Tale* 
Werą i Almotacld.

Amerykańskie pisma t^yny nwt-gę* i e  
posłem, którego Anglii* zamyśla do Ameryki 
w ys łać ,  ie£l P. Jackson, który zrobił prolog 
do tr*j«d/l Kopenhagikiey.

Dla podnieflenra kunsztów będ^ w R c y *  
mie ccroccnie wy ftswiane dzieła kunsztu, dc 
czego ubiegać lę  nawet będą mogli cudzo* 
ziemcy,

Radcy Hormayer i RcsthmRnn, którzy m 
Tyrolu powrcpilf, udali Hę do Cesarzi Fran­
ciszka do T o tis , dla użalenia flę na poflępo* 
wa&ie wielu jenerałów i orzęduikow w Ty 
rolu.

Wiersz n» pochwałę naszego woyckii 
przez naszego Sekret* rza pcseltlw* Dessugiers 
w  Korenhadze, otrzymał wyznaczoną w Bor* 
de*ux aagtodę aa poezyą.

Pisma nasze mówią , ie  Cesarzowa Aa* 
ftryseks ieft tak bardzo chora, że opatrzona 
iuż zoll^ł^ wfzydkiomi S iknmenra ir.

.2 <:rcrd?ai:'V  ̂ \j, pf^eijcio tsmtęly

do Bajony Wiele Cesarskich koni i ekwipażow.
Cesarz Urdeyflsou i Prefektowi

morikieniii w Bbft, Jenerałowi re li ma­
jorat czyniący io,oco fr. dochodu w Pc-miranii 
Sz wedz kiey.

Podług łiflow r Strasburga jpod d. 17  r«<;e- 
ieebało pr«»j* to mb fio witl* urz^?dnikow s 
wydziału spraw zagranicznych do miniftf* 
Cb/łmpagny do Ahenburg^.

Hol!en jer*ki Jererał Jansuii, b y ły  rządca
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przylądka [Dobrey nadziei, przeieżdzaiąc prz*» leko ,ie  przekupiono oticzaiące go otoby* Jeft 
W łochy przedstawiony b y ł  Wielkiey X ź n y  to Mim/ter Zichy, który Au^ryi i A rey  Xciu 
Tosktńskiey. Karolowi zrobił t j  zł* przysługę : powtarzano u

Korwera It bello Ktoile p rz y b jła  w 28 fiiwicznic tentu XVin, że Francja tak mało w o y -  
dni * Gwadelłapy do portu Pafssge, i przy- s h  011 do odporu, Iz pomyślność w eyn y nie 
wiozła przeszłe za milion opadowych towtrow^ może b y d i  wątpliwą-i t. d. Tak pozornym 

Lord Chitam ż y ł  wczafie bawienia swo- powodom nie mógł fię dłużey opierać; z nie- 
iego na wyspie Siid-Beweland z zbytkiem A- chęcią iednak rozpoczął woynę przeciw Frań- 
z y styckim. Codziennie doftawał z Arglii świe- cyh Po bitwie pod Ratysboną okazał zarrz 
że żółwie na zupę. chęć do pokoiu, i zawsze p n y  o;ey obflc-

Auftryacy opuścili port Fiurny i zaięły wał. Po rozeymieZnaimskim złożył dowodź- 
go Francuzkie woyaka. two md woyskiem, ponieważ widział, że

W cyak o  pod Antwerpiią dodało 10,000 wszyftkie przyftępy prawdzie do dworo za- 
serdutow i przyałano mu z Holandyi milion ła- grodzili ci sami ludzie, którzy płatsi są o J  
dunkow. Anglii i k-órzy zysknią pieniądze przez roz-

Dziennik pańflwa mowł, ze nie zprawdzi- azerzanie kłamliwa i oszukańflws , które to ma­
ła fię pogłoska > iakoby Cesarz posełał z po- ztrllwo tak wielki m# interefs utrzymywać 
winszowaniem imienin do Cesarzowey [Au- na fhłym lądzie* Oprócz wiadomego iuir 
firyftekiey. Tenże diiemrik umieścił naftępu- pCd dniem 16 Sierpnia ro ikam  dzifnnt^jo, 
iący artykuł z W iedr/ia ped d* 1 2  Września- ' wydał Cesarz Franciszek drugi, tyczący fię 

”  Daiennik Publicyfta należy do Francuz- przedłużenia rozeymu* Jego Cesarsko A u -  
kich dzienników, kt^re częfto cmicszczaią nie- ftryacka Mość oświadcza w  tym rożka- 
pewne doniefiecia o naszem kraiu* Korrespon- z !e , iż zezwolenie iego na przedłużenie ro- 
deoci tego pisma, którzy żle znaią intżrefsaAu- zeytr.u nie naleiy przypisywać słabości, aler 
ltry i, mówią wiele o zawziętości Arcy Xcia miłości do iego poddanych i życzeniu oddale- 
Rsrola* X żę ten okaz.ł iednak a wszystkich nia od nich nieszczęść woyny. Rozkaz ren 
Xiąćąt Cesarskiego Domu naywięcey chftrakte- kończy fię także zapewnieniem, zt J. C. Mość 
r a ,  iednaiącego mu nay większy szacunek, w  nigdy nie przyymie warunków , kt re prz ciwi- 
ckoiicznościacb, które poprzedzały terażniey- ły b y  fię temu, co wisien walecznsm swoim w oy- 
tt\  woyną. Użyto wszyftkich sposobow,^ia- skorn , swemu domowi i sobie intiemn. Z . -  
k;e tylko wymyślić mcini było, do nakłonię- pewniaii, że Cesar* Auftryacki mieszkać n* 
nia go do kroków, które spraeciwiały f/ę iego przyszłość będzie w Peście, i że poiechała iu£ 
apesobowi myślenia; poftąpbno nawet tak da- tam Cesarzowa z całym dworem.

V

Daruie Prześwietna Publiczność, le  dla i
drukarskich, Redaktor przymuszony ieft podnieść cenę pojedyncza kupowanych Nrow G a­
zety Krakawskiey i  odtąd każdy Ntner kosztuie z ł. poL. dwa.
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GAZETY KRAKOWSKIEY
W  b S r o D f  D n i a  n .  P a ź d z i e r n i k a  1809.

Z  Lublina d, 4. 'Października i 8^9*
Rząd Centralny tymczasowy woyakowy 

obuJwu G il ic y y  bliźey «*ni|S ftratę Ignacego 
Potockiego , Marszalka U • X .  Litt. i tak 
obywatela i tak tłumacza życzeń narodu przed 
tronem Napoleona W .  Wikrzeficiela naszego 
przeznaczył naftępuiicytn Progrimtnatem dzień 
3ci Październik* na tę żałobni jnrocayftość, i 
wezwał wszydktah tod&kow do oddania czci 
temu znakomitemu mężowi.

Zsl głęboki mógł tylko wflrzymsći ten 
obchod uroezyfty, w  którym obywatele pra* 
gnęli wdzięczność swoij okazać , a słabość, 
skutek gwałtownego uczucia, Jmc X d a i  Koz- 
tniana K .K .  Chełmskiego, radscy wydziało* 
wego w składzie tymczasowego rządu niedo- 
cwcliła mu wczesniey uczcić pamiątki Ignace­
go Potockiego, na którego cnoty domowe i 
publiczne , na tę nieporuczooą ftałośc w miło­
ści i nada ei przywrócenia ukochaney oyczy- 
c n y ,  tik blisko patrzał. Głos iego zmienia- 

sam zikres m o w y ,  innym swobodniey- 
źz*y myśli tę święta przekazujący posługę 
tauley pamiitkę zgasłego uwieńczyły.

P R O G R A M M A  
Na żałobny Obchód Ignacego Potockiego 

*lcgdył Marszałka IV. Litu odprawiony

na dniu 3  Października roku 1809 w Itoścłelś 
Rollegiiatjr Lubelskiey.

Od wftąpieuia w oyik  narodowych ca 
ziemię oycsyftą nie obchodziliście współziom­
kowie , oprocz uroczyftości wieiktah dzieł wa­
szego wskrzesiciela, [i świetnych zw y^ ęztw  
waszych obroncow, dziś was w zyw am y na 
smutny obchod ney znakomitszego w krain Mę­
ża , którego śmierć _ w  śród podiętey jdla was 
naywaśnieyszey posług? żalem przeraża ofie 
rottałą oyczyacę. Potocki, niegdyc
Marszałek W .  X .  L . zaledwo przed tron W« 
Napoleona zmiosł hołd podtiwieuu 1 poświę­
cenia fię współziomków swoich, gdy nagłą 
uierzouy chorobą, zakończył w  Wiedniu peł­
ne chwały życie, a ta ziemia, którą swetn 
światłem wspierał, cnotami zdobił, zasługami 
napełnił, nie ma tey chluby, ażeby prayięła 
drogie zwłoki tego, któremu tyle winna, i w  
którym swoią ufoość, i swoią połeżyła nadzirię.

R^ąd C*nt?aby obu Gibcy i razem z« 
wszyftkieml rodakami wspólnie z zasmuconą 
oyczyzną poflanowił w  imieniu fcraiu załego 
oddadź hołd pamięci tego Wielkiego Męża, i 
podług naftępuiącego porrądktr przeznaczasina- 
tny obchod zgonu iego n* dzień 3 Październik* 
w  kościele KollegUaty Lubelskiey za sn&tah
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fi- Z I W ' J e” ęr!?2£  Hsbdówskim zaflęp- dze  JX.Koimiiatt, radzta wydziałowy w rzą* 

*ą Mlziftra w o y n y i  zwierzchnym Dowodacą dzie centralnym, a potem kondukt z w y tz a y o y  
Wobydwoeo Galicjach. wliczn m zgromadzeniu duchowieńftwaf

i )  O godainie 7 rino dzwony po wsz> ft* 3) Tym samym porządkiem powrocśrząd
kich kościołach w mieście i na przedmieściach teatr I »y »̂ a swoie pojedzenie, iakim fię udi.ł 
cgłoscą ten żałobny obchod. O teyie godzinie do kości* ł<.
Zrt»n| fię śpiewać w giliit i msze SS. odpra- Roda?y/ Pobożna pamiątka oddana Igea- 
wiać. cema P tockiemu ieft długiem winnym o y c z y

q)  Kościoł Kollegiisły Lub. okryty bę- znie, iefł powinnością wsryfikich cnotliwych 
drie 4tłobą,k8tafaIek wyfiawiony, i oświecony i lcm kow , bo życie: ifg było ni^ddsieinera 
rzęfiftem światłem. odniey : prowadził ią w  sscsęściu , nieoddąpil

3 )  W arta z§o grenadyerow , Kapitana, w  nieszczęścia , za nią cierpiał, i dla mey ży- 
1 Porucznika dana będre do kościoła, i roz- eie poł żył. W  Lublinie d .29 Września ro* 
flawiona przy drzwiach, ołtarsu, i katafalku, ku 1809.
która broni przed n kim , iako w ezafie obchodu Z  Wiednia d . tó. Września.
żałobcego > preteitować ni* ma. Naradzenia względem pokoiu odbywaią

4) Ogodz* 9 wyyd# wszyfikie cechy z fię ciągle w zamku Altenbarg. Jednym z wa- 
tborągwiami na rynek , a w oyikojod r*tr,$za tunkow do pokoiu iefi ; *e woyiko Francoz- 
B* do kościoła Koilegiiity formować będaia kie ftać będzie aż do pokoiu z Angliią w kia* 
przejście dla rządu i innych magifiratur. itch Aufiryackmh.

5) W  pół do dairsiątey w szyscy  ur*c~ Wyszukiwał* teraz min prd tnteyctemi
dzicy irzędu powiat wego, Sądu Szlacheckie, muram"', Do rośnych okolic wyszło ftąd wie- 
go i innych Admłniftracyy r tudzież m^gtftrat le woyika. W s z y  fikie waznieyaze tnie SCI 
w  czarnych sukniach , albo przynaymniey czar- w A uftry i w yż  z;-y i niższej obwarowane s# 
ną krepę tia znak żałoby maiący udadzą fię na szańcami, a mianowicie góry Gottweicb i Mol- 
mieysre pcfiedzenia rządu centralnrgo, ailim- ker.
ląd ]W »Prc*es rządu centralnego otoczony radź. Nie ma dnia , żeby tu nteprzybyły swle-
tnmi rządowemi, wydziałowemi, i innemi ie  wot*ka * Francyi lub z kraiow aprzjoite- 
Adtuiniftracyy rządu centralnego, powiato- rzonych.
wych > Sądu Szlacheckiego* migifiratu, i w s z y .  Między Arcy Xiążęttłtii Jenem ii Ksro*
fikiemi urzędnikarri udafię do kościoła Kolie- lefll nie naylepsct zcchodii zgoda *  powoda 
glisty Lub. gdzie rząd centralny swoie miey- wypadków wojennych. Pierw*z, nieprzvjr 
tta  zafiędzie, i  inni w szytcy urzędnicy kati- i- fię do winy z powodu swoi*go z Włoch
falk otaczac będą. cofnienir, i powftaie przeciw Karolowi.

6. Dtmy na ten obebed zgromadzone w  Przy woysku Francoekim znayd w- ć̂ fię
obiorze czarnym z krepą nagłowie znajdo- odtąd będą kompanii* lazaretowe, * 1 2 5  ludzi
ync fię m»>a. złażone, których obowiązkiem bedrie usługi*

7) O godz. TO zacznie fię wi»Ik* msza wac chorym w lazaretach 1 odnosić ranionych 
śpiewana przez J v. . IX ,  Biłku~a Zambrzye- z placu bolo, a pod czys pokoiu cajclc  służbę 
kiego, po którey mowę pogrzebową m ii  bęc przy lazaretach w twierdzach.
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A rcy  X i ę  ptźedfięwfcłtłpoJ na wieści więzieniem nkaraueroi zoftiną#

ircż  do Siedmio grodekiey *iemi, L f t * T r u x i l Io  pod d. 2 1  Sierpni*, zawie*
W cz o ray  przybył goniet z liftem od Ce- ra «o uaftępnie:

**fza Franciszki do O strz *  ^apoJeons. Jene- ”  W oyna w  Hiszpanii ieft prawie ukoń-
*ał Bubna ooicch ł ftąd wezoray w wietzor w cron*. Hiszpa&ie są ludźmi dzikiemi, napoio.. 
1 ften® od L Mr^a Napoleona do Cesarza Jntj-  oemi *abobonem i fanatyzmem; nie można fię 
•L i r a .  Vk sp roniony Jenerif f  zymał cd niczego po nieb spodziewać i nie możfmjr 
N * y s a e > ' o  Cesarza Napoleona piertekea w tale na nich polegać. Caefta ieft wdia- 
W pod runku w wart )»ci 20,000*#. rytu lony , lec* ioż zapoźno. Mniemaią powsze-

Cessrz Naroleon wyiecb^ł wtzoray z tbnie, iż w  przeciąga dwóch miefięey po* 
ScVonVn n, iek mówią, na 4 dni do Brynn. O i  ftrotierny do Anglii. W styftkie  ammanieye 
Wis rtys*a ntb er i# n?d ieie pokotu więkizey »ą do Lizbony odesłane. Francuzi nuią 90,000 
pewności. woysk > a my nie więcey iak 25,000. Nim

zi Londynu d, 15« Wrześni &• zbyw a na wizyftkim. Francuzi nie napafto-
( Przez Francy a .)  wali nat w  cofania. Za  kilka dni ftaniemy w

Rs^il C wyraża gtzera Sundzy Adwer- p rtugalii. Pannie ta niesłychana drrgośc: 
tifTgr ) d ł Lordowi Chitan znaczny podara* Sana kos*tuie 24 pencow, a dla każdego 
&ek. Pomię.ity innemi rzeczami znaydaie fię konia potrzeba na dzień 10 funtów, & c . „
*3 par girandolow, każdy na 5 świec. M  y
*n?t potrzeba, i e  wspomniony lord ieft nay- w  ^  ^

’ H J  Mś targu w Krakowis i .  9 # 10 Pazdz: I g 09.
sw.afeyszym  ofhcerem w c*łem woysku. f lo r z e  Pszenicy -  -  zł.poi. 48 do 60.

A*gie»ski Pułkownik Pencok, który do- — Zyta -  * •  - — — 46 — 50
Wod.i +  Lonfynie, ozn.ymil w  »ozlr*2is ~  ję n m io d i  - « —r — 32 — 33 .

* Owrza * * • • - - - 2 o - m
dziennym, iż ofticerowie i żołnierze, którzy ^  Qro*htt -  .  •  .  — ^6 — 40.
fię pr*waż| rozjuszczac fałszywe i nie pomyśl- — Kafzyiaglaney - * — — 68 ■— 76

D  O  N i a  *  t & % 1
Magiftrat Miafta Stołecznego Krakowa p^d protekcyą Nayiatmeyizego Cesarz* Francuzów* 

Króla Włoskiego, Protektor* Ligi RensM*-v, Napoleona wieik>ego, ninieyszym Wiadomoezy- 
toi, iź n* proźbę Tomasza tVhjewskłeg' fze t y  ruchome Wincentego 1 Konegundy W\nifcr~ 
skieb Małżonków, i*koto w złocie, ir b ze, kleynotach, k*n^pach siołach i sakroach & . znay- 
doiące fię, r* zsopłaOnie Summy 2(^00 «ł. ryń. prze* publiczna lic^tacyą dnia 16 Paździer­
nika r. b. o godzinie ętey zrana w Ramienicy na Stradom u pod Nrem. 18  ftoiący, za gotowe 
pienią aprg^dawsne bę ią. —

W s*yscy  kupowania życzący zapraszsią fię ażeby w  dnin wysnaczonym i mieysca
2niydowali fię*

Krzyżanowski. Wicepres*
piirschberg Radca.
A Tikbtędon*

rA  Msgiftratn Stołecznego Młalla Krakowa 15  Wrzeinia i 8<>9«
Plinta,

W  nrzetzła sobotę ♦ to lieft dnia %<\ W rz e n ia ,  cpod*inie 7
Aan
k 11 *") ŁT y IV—r i, VI I U » *-1“   P • '-  , ---  “T, ---- -- J —' — ~ r r    "f f
k ro  i zelek czarnych 2, kołdrę Angielska I, przf»*cieradło 1. G dyby kto o tych rzeczach miał 
wiadomość. aprt<c*i fię eby doniotł do kamienicy na W i f  ney olicy pod Nrem 308 do 
daraa Stefana Sokołowskiego, a będzie miał przyzwoitą nadgrodę*



A  * o 1 °  A
Pewny człowiek pofoditfący umiejętność pr*** I tak wnhn, iak I ekonomice {długoletni i  

doświadczenie i kilka języków poliada, o cze® wnyftkim wiarygodne przekonał* świadectwa, mo­
gący nareszcie swą rzetelność fcaacyonować. Z y t i y  sobie do rządu w znacznych dobitek I 
intertflkch bydi użytym. 'Wiadomość o nim w Kantorze g**fty t&iiągnąć można.

Msgiftrtt lYTlafli flołecttiego Krakow a nłnieyszeroi do wiadomości komu na rym zależy 
pod iie , że na dniu 9 raiefiąca Października r. b. ogodałnie 9 licyt&cya liwrrowanfa potrze­
bnych do opału d i  Mtgidrum dr**?wa twardego 98 > a miękiego 3 ^ f i fg o w , tndaieź węgH 
650 korcy tu n* ra^usgu w bierze RtfFireaca Ekoaooiiccnego odprawiic fię będzie. B ło b y  
więc miał ochotę podjęcia fię tego obourlącko liweroWAnia T ma fię na wyznaczony tn m iejscu 
i cg&lfe zaaydow^c>—♦ V /  niebytnośti W .  Intendenta.

RnzłuWóii.
Z  Magiilratu Miarta [Stołecznego Krakow a d. 27 W racania  iSoo#

Majewshu 
Cyriularz do wszyjlkich Dommiaw i  Alcgipratow.

Dni* 19  Października b. r. z  ran* o 9 godztaie na. ratuszu miatfi Słomniki w  Cyrkule 
Krakowskim naftęouiące dochody mieyskie pracz frcytscyą naywięcty daiącemu wypuizrzone 
będą , Uko to.* Propinacja mieyaha wszelkich trnnkow na rok ieden, to ie£t od d. ige Lifto- 
pkda b. r. do oftatnłego Października i g i o  za cenę fiskalną 2022 zł. r y ń .— Czopowe tkar- 
Kowe mieyskie też na rok ieden od Igo Liftopada b. r. do cftatmego Października r. i g i o ,  zz 
Pretinm fisci S5 l TS^-— Dochod od konaamcyi wini na rek icden od d. igo Liftopada b. 
r. do oftatniego Października i l  1 8 10 ,  za pretiiim fisci 14  zł. r y ń .— Retusz miejski pod Nrm 
62 na trzy lata od Igo Liftopada b. r. do oftatniego Października r. 181-2, za pretium fisci 
86 zł. ryń. 7 kr. rocznie.— Chęt mający zlicytowania zechcą żutym w  wyżey wyrażonym 
ani u na ritoszn miafta Słomniki zgłoll* f ię , i przed Lcytacy# iotą częśt Psctiom fisci > iaJto 
wadiom ałożyć.

Z  Urzędu Admmiftraeyyneg© Cyrkułu Krak. W  Krakowie d. 25 Wrześnią 1809#
y* Wodzichi, i?. 3?. ŚV.

W  Krakowie dwie dobrze urządzone X ?ęgarnie z kamienic# nowo w y  warowaną ■ zdra- 
kirnią naylepiey ztopatracną, są do sprzedania od ręki. — Chcący takowe kopię, raczą fię 
ndac m Wialń# chcę do kamienic;jr pod Nrem 3 0 7 ,  gdzk o warunkach -owiedz* fię.

M*girtrat Mtafta Stołecznego Kr&kcwa pod Protekcją Najfajniejszego Napoleona W ie l­
kiego , Cesarza 1 rantuzow, Króla Włoskiego i Protektora ligi Reńskiej it. d, podmie do wia- 
d- mości, iż Kamienica pod Nr. 397 1 49S na Zydowskiey ulicy ftoiąca, po n cgdyi Antinim 
Bramińskim pozeftała, na żądanie sukceliorow tegoż sądownie za zi. ryn. 2500 oszacowana  ̂
przez iicytacyą publiczną na dmn 26 Paż1zi«rnika r. b* o godzinie 3  po południa tu w  radzie 
pod naAępnUcemi warunkami sprzedana będzie.

1 )  Każdy życzący tobie kupna tego ma lOtą część ceny szacunkowey p m d  ziczęcicns 
5icy*n*ii w zafcład złożyć.

b; Z?kupiciel zaś przyszły ma w przeciągu 14 dni po ukońctoney )ic\ t»j?yi połowę 
i in ^ y  rcsztu^cey’ z llcytacyi wypadłey do depozytu sądowego złożyć, lub fię de^iartcyą od 

sukcefforow , iż mu ceyże połowy rż do ske uczononęy pcrtrakncyi i n*fi|pu mk- 
iącegb podziała czehtć chcę, okazać.

p) Dircgą połowę resztuącer* suromy wypadłey na sukęcfibrow małojern’cb K i r r n -  
skieb przypadaii^ą z^herpfocstyt na kamienicy fe).że podług płacer;a prov izyi p< 5/roa 
aż do wieloletatici cnycfaże dofiąpioney* G dyby kobdycyi 2 i 3 tadosyc nie a c r y r i ł , tpjy  
no w* licytafyh na koszt i szkodę lego rozpijana by b j ł a .— Wierzyciele zaś zapisowi napomi- 
naip fię| sby nii oczekoiąc oiobnych przywołań, precensye twcie do protokołu I cyt?cyi po ali3 
oaczey przy p o l is ie  snmmy 1  licytacji wypadłey żaden tanich wzgląd miany nic będzie*

Rochanowsh. 
i r z y  :anowski, V. P.
ŁodzińskU 
ffirschber&.

Z  Rady Magiftriru Miaflc Stłecsoego Krakowi^. 1  jW rirśuU  :3o>
Flmta*


